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Po przebyciu howicyatu w wydawnictwie „Strażnicy“ i „Sztandaru“ jednorocznego ,* — a dwuletniego 
„Strażnicy polskiej“ i „Sztandaru polskiego" —- po ciężkiej walce materyninego bytu tych P smia walce z dotych- 
czasówem smutmem przekonaniem , jakie się w społeczeństwie naszem zakorzeniło, że dziem i 
przeważnie: „temu kto mu płaci,“ stoimy u wrót trzeciego roku wydawnictwa „Strażnicy polskiej“ i „Sztanda- 
ru polskiego“, i zadajemy sobie pytanie: „co dalej?“ — se 

Oto z końcem roku 1880. troski materyalne zrydawnii i kilkariesięczna choroba, czyniły t pism 
naszych nadzwyczaj wątpliwym. Mieliśmy stały zamiar zaniechania -tej pracy Syzyfa z stkiem bi dalszy rt ad są 
Gdy jednak ludzie wielce zacni, znani nietylko w kraju Galicyi, ale nieomal- w całym Narodzie kła sd go Si 
nego patryotyzmu, uznali za właściwe przyjść nam w pomoc i zaopiekować się wydawnictwem nie € nieposzlak sło a 
ale czynem, postanowiliśmy wytrwać tak dłygo, jak nam Bóg dozwoli. Niechcąc się powodować jedynie własnym po- 


` glądem na kierunek pism, — zapytaliśmy i zażądali oceny naszego wydawnictwa u mężów czystych, kochających 
j’ i polskiego“ 


szczerze Polskę, a zajmujących wybitne stanowiska: Czy wydawnictwo „Strażnicy polskiej“ i „Sztandaru 
w takiej formie. jak dotąd, jest na czasie — czy jest potrzebne 
Na to zapytanie odebraliśmy nietylko z Galicyi, ale z Wielkopolski, Korony i z tułactwa polskiego sumienne 
i poważne orzeczenia — wezwano nas — do wytrwałości i niezboczenia ż drogi, jaką dotąd idziemy. 
Mandat ten, z którym się jedynie liczymy i łiczyć będziemy, dodał nam otuchy; — posta- 
nowiliśmy iść w Imie Boże i Dobrej sprawy naprzód, ý 
í Sumienie nasze czyste i spokojne, bo piszemy prawdę. 
Prawda — i przyznajemy to, że pióro nasze maczamy często w goryczy, ale jestto wynikiem smutnej konieczności, — 


` gdyż moraine epidemie, jakie u nas zieją zniszczeniem — potrzebują doraźnych Środków. Jedwabne, cukrowane słówka 


skutkują tylko wtenczas, jeżeli choroba moralna znajduje się dopiero w pierwszym okresie. 

Tam jednak, gdzie są stanowcze objawy gangreny, staje się koniecznością użycie środków stano wWezych. 

Jest już zresztą rzeczą dowiedzioną i taki jest głos opinii publicznej, że dzisiaj tylko ci obrażają si lem i fa- 
ktami, które „Strażnica polska“ i „Batandar polski“ podają — którzy osobiście drżą, aby nie fra | O 
ni pol pręgierz opinii publicznej. 

Od nowego roku liczba prenumeratorów podniosła się o tyle, że nam nietylko umożebnia dalsze wydawni- 
ctwo, ale dozwala z dniem 1. kwietnia (jeżeli się liczba Szanownych pp. Prenumeratorów nie zmniejszy), powiększyć 
format pism. — Powiększenie takie jest nader pożądanem, albowiem Redakcya zarzuconą jłst formalnie koresponden- 
cyami, z których zaledwie najnaglejsze mogą być uwzględniane. ` 

Że nasze wydawnictwo jest potrzebne, dowodzą liczne fakta, które stwierdzają, że mnóstwo spraw, które mo- 
gly przynieść krzywdę społeczeństwu, zostało załatwione na drodze polubownej, jedynie z tego powodu, aby się niedo- 
stały pod pręgierz opinij publicznych. - . 5 

Spraw banków wysoko procentowych, różnych Fundacyj, Instytucyj publicznych i Zakładów, rozboju 
dokonywanego na przemyśle i handlu, a przedewszystkiem machinacyj moskiewskich i wszelkiego, nieuczcż- 
wego, niepolskiego przewrotu pilnować będziemy z niezmienną wytrwałością, sumiennością, a podnosić to wszystko, co 
zacne | -szlachetne. 

Składając serdeczne dzięki wielce szanownym Opiekunom naszych pism, którzy nas radą, kontrolą i czynem 
wspierają, zapraszamy wszystkich pp. Prenameratorów i ludzi dobrej woli, aby pospieszyli z nadesłaniem , prenumeraty. 
najpóźniej do dnia ostatniego Marca r, b. gdyż od obliczenia się z fauduszami zależeć będzie, o ile format mamy 
powiększyć. 


Prenumerata na „Strażnicę polską* | „Sztandar polski* wynosi we Lwowie: 


Kwartalnie  -. .  . 1 sir. 50 ct. rocznie  . 6 zr. — et 

Z przynoszeniem do doma W. " 4.6 80. s 

Z przesełką pocztową w mieście 1 „ 75 „ - » w usytgyj af w 

Na prowincyi: Kwartalnie . 4 ` 1 złr. 75 ct. rocznie + Tar. — at 
"Ba granica: Kwartalnie . , $ R = 3 rocznie SUD? — o € 


. 
: Wszelkie przesełki pieniężne miejscowe, z prowineyi lub zagranicy, - za przekazami lub w listach zawarte 
upraszamy nadawać tylko pod adresem : 
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Do Redakcyi (lub Administracyi) „Strażnicy polskiej” (lub „Sztandaru polskiego”), . 


na ręce 
we oesie. 


Szezęsuego Bednarskiego, w drukarni p. Anny Wajdowiczowej,” yuek, l, 9, 


Kolporterom prosimy wręczać prenumeratę tylko za oddaniem przez tychże kwita sznurowego. RÓW 
Ogłoszenia przyjmuje się po.5 ct za wiersz petitowy. — Dla prenumeratorów „Strażnicy polskiej* i 


Sztandaru 
„SPOJNI“ -— z opustem 50°% 


iego* z opustem 30*/,. — Dla przemysłowców i kupców z opustem 50”/,. — Dla członków 


Numer pojedynczy kosztuje 12 ct. 


Kedakcya „Sztandaru polskiego“ i „Strażnicy polskiej“. 


Pocieszne pociechy 
` i kulturtregerskie potwarze. 


Rozliczne zamachy na charakter, prawa, 
tradycye i dążności naradu polskiego dozna- 
wały zawsze baniebnego niepowodzenia. Za- 

te nie zdołały zmienić charakteru, 
oz'ębić ducha, znikczemnić narodu. Kłamstwo 
i przewrotaość nie. chcą się przyjąć na uczei- 
wym gruncie. Przekonano się, że wszystko 
można zrobć s tym narodem, dopóki się go 
nie nakłania do wyrzeczenia się praw wiekui- 
stych. Każdoczesne umizgi dworu petersbur- 
skiego znajdują zawsze tylko kilka zdraj- 
ców, którzy pa bn nie mają odwagi być 
rzecznikami cilego naroda. Kiedy więc wą 
nią przyrzeczenia, robią to tak trwożliwie, 
że taden system rządowy nie może tej mo- 
nety poczytać za n.esfałszowaną wolę naroda. 


W obec uporu i niezłomnego trwania 
narode przy swoich prawach, nie slabnie tak- 
że i ucisk, z północy dziki., ze strony krzy- 

` żactwś przebiegły. Powszedoi ten a dławią 
cy chleb ucisku, bywa niekiedy osladzany 
$ zaemi þopiechami. Zdarza się to w oko- 
, liezńościach wyjątkowych, gdy nadzwyczajne 
wstrząśnienia polityczne przypominają Euro 
pie, że oprócz woli ludzkiej, jst przecie i 
potężniejsza dloń, która dziwnie kieruje spra- 
` wami ladzkiemi, sprawami państw i naro- 
dów. Państwa mają widomych opiekunów i 
teprczentaytów, narody ujarzmione mają tyl- 
ko zasady i niewidzialną ale niemniej przeto 
rzeczywistą dloń Opatrzności. Zasady najpię- 
kniejsze, najwznioślejsze bywają wyszy dzane 
i deptane przez legalne, ta jest w siły fizy- 
czne wyposażone społeczeństwa, Ale zas 
te szanuje naród uciśniony, społeczeństwo 6- 
„zycznie bezsilne. 


„SZATANY !* 


Obrazek z naszych czasów 
i ` wkreślił 
J. N. 1.0. G. 


(Cigg dalszy.) 


Adolf M. dostawszy się do Warszawy z do- 
brze wyładowanym rublami pugilaresem za 
sprzedahą puzenicę na improwizowany pogrzeb 
FA i zmalazłszy się pierwszy rdz w życią w 

* posiadaniu tak zaacznej sumy, postanowił po- 


Chociaż nie miał stosunków w Warszawie, 
przy wybitnej charakterystyce prowiacycnalnej, 
zadając szyku po bawaryach i ogródkach , zna- 
‘lost wkrótce kilku przyjaciół, którzy z niezwy- 


kłą wprawą na taką zwierzynę polują. Pugila- |rogutywkę i polskie buty, wystąpił do. pierw-| 


res tracił swą objętość nadzwyczaj szybko i nie 
` wiele czasu upłynęło, gdy Adolfek zmienił osta- 
tniego rubla. 

E Udając zamożnego syna obywatelskiego, 
umiał na pewien czas pozyskać jeszcze jaki tą- 
ki kredyt, ale gdy i ten się skończył, sprze- 
dawszy wszystko cò mię tylko sprzedań dało, 


W chwilach wstrząśnień spoleczeństwo | 
tylko duchem silne, odnosi wielki tryumf. | 
Sila fizyczna drży na widok kięsti, siano 
wyrachowania padają jak liście barzą miota- 
ue i w piersi obrabowanej z zasad woła coś, 
Jak duch pokutający : gdzież przystań, gdzie 
ratunek ? 

Silmych wtedy trwoty zarówno cisza, 
jak szalone głosy burzy. Tylko bezsilny ñ-| 
zyczn é naród a ufuy w wiekuiste «we pra-| 
wa i święte zasady, spogląda niestewożoa >m | 
okiem w niebo i*równie spokojnie patrzy na 
szaloną walkę namiętności i ludzi na ziemi. 

W takich to ehwilach przypominają so»; 
bie o nas wysokie sfery w Petersburgu i 
Berlinie. Hojoi są wtedy w roxdawnictwie 
pociech. I patrzeło: Wisla nie płynie wstecz, 
zę g carskie zaczynają się przyzaawać do 
z wstecznych Raczą przyznawąć; że Po- 
lacy, to zaeni ludzie, że zasługują na pewne 
nlg, że nie w tem zlego, gdy kochają swo- 
je dzieje, swoją , że należy dla 
nich coś zrobić i t. p. słówka, które nie a 
nie nie kosztują. U 

Usłu:ua prasa wiedeńska roznosi te slo 
wa. jskby zwiastunów ważnych kobces+yj 
dla Polski, a postępowi i libsralui dygnita- 
rze €arscy Śmieją się z pociesunych pociech | 
rzuconych Polsce. | 

Itządom czrakim przybywa jedna ozdo»! 
ba więcej. oztrąbioao bowiem po Europie, | 
że już nietylko dla samej Kossyi, ale i dla 
buntown'ozej Polski obmyślano zaakomite re- 
formy. Łatwiej potem będzia potępić tych 
buntowniezych Polaków, którzy nie z oic- 
canek nie odebrawszy, śmieliny kiedyś przy 
pomareć, że i ich także Bóg stworzył, a 
stworzył ludźmi nie gorszymi od Moskali i 
Prusaków. 

w tej nad rozgłoszeniem carskiej 
przychylności dla „niewdzięcznego barodu 
polskiego“, pomaga i dobroduszaa prasa pol- 


ujrzał się pewnego wieczora głodny, bez grosza 
w kieszeni i bez dachu. Uczyniwszy jakiś fał- 


szywy krok dostał wię w ręce policyi i zamknię 
to go, poddając bardzo szczegółowemu śledztwu, 
kto jest, skąd, I co porabiał w Warszawie. 
Wypadek zdarzył, że przez przybyłego wła- 
śnie do Warszawy po służbio wachmistrza žan- 
darmeryi z Olkusza został poznany, który opo- 
wiedział fakt o sprzedaży pszenicy i uśmierce- 
mia ojca. — Taki niezwykły talent rwrócił 
szsególną na siebie uwagę policyi, a że to by- 
ło już po'rozpoczętych ruchach w lutym, mar- 
cu i kwietaiu 1868. r., policya znajdowała się 
w petrzebie wzmocnienia sił odpowiodniemi os0- 
bistościami. Przydano Adolfowi rutynowanego 
profesora szpiega, a ten wkrótce nabył przeko- 
aanis, że uczeń, jest prawdziwym brylantem, tyle 
ko go oszlifować potrzeba Poddano go więs tej 
operacgipo swojemu i nie wiele trzeba było oza- 
su, aby Adolf M przebrany przez swoich no- 
wych przyjaciół i opiekunów w czamarką, iu- 
pao, pas z klamrą z portretem Kościuszki, w, 


szego debiutu na bruku warszawskim. 

Młody, przystojny, blondyn, dyletant po 
kilku występach z niezwykłym skutkiem, prze- 
ściguął wkrótee towarzyszy mających już kilko- 
letnią praktykę i takim się pokazał doskoaały | 
artystą, że go przedstawiono do szezególacgo 
uwzględnienia pułkowaikowi Trepów, 


ika, powtarzając naturaluie samo bajki zmy = 
$ślone przez Niemców. „Czas* tylko, jako po- 
waga, uie koutentuje się bajkami ina-ch 
antorów, ale stara się o oryginuoe. Podaja 
zatem oryginalne wynurzenia czy zwierzenia 
jakiegoś Hosmyanin:, z których ma wypły= 
wać, iż Polka powinaua wierzyć w wielką 
miłość carską 

Organ podwawelski może być spoko ny— 
Polska i Polacy wierzą, gdyż są przekonani 
o wielkiem rozmiłowamią się carów do siem 
obeych, dv ziem najodleglejszych. Nikt lapiej 
nie zna żądey podbojów, która tkwi we krwi 
moskiewskiej, nikt lepiej od P laków. Po- 
zoałyby ją dawno dotkliwie i inae narody, 
gdyby nie wytrwałość i żelazna koasekwen- 
oya polska w jeduym kierunku, w obromio 
praw włąsaej narodowości. Skoroby nas stra- 
wila w swym oguia żądza mskiewska, to 
łamała by dzisiaj zęby na głuśnoj z samo- 
chwalstwa Germanii. 

Dla tego, że Germanii tej potrzabni je- 
steśmy, jak ów bars dawany amokowi ua 
połarcie, więc wysoce cywilizowana lizesza 
ludów germańskich robi nas wspólaikami ni- 
bilistów. 

Organ pierwszego w kraja Niemiec pa- 
tryəty, organ księcia Bismarka wychodząc: 
w Berliie pod tytulem „Norddeatschę All- 
kemoine Zotang* nie waha się pisać takich 
kłamstw : ` 

. „Dzienniki polskie mówią, że Polacy nie 
mieli nią wspólnego z zamachem na cara. To 
nieprawda, Polacy są mistrzami w sztuce spi= 
skowania; niema narodu, w którym by możaa 
znaleźć tyle talentu konspiracyjnego, co u Po- 
laków. Dla tego należy sprawców in- 
tellektualnych i kierowników spi- 
sku podziemnego przeciw rządowi 
szukać między Polakami*. 

Nieprawdaż szanowni czytelnicy, że to 
godne wielkiego narodu, wielk ego kanclerza 


Seppe Ea 


W „tretim oddieleniu* fabrykowały się wten- 
czak plany na wielką skaly, do którego to dzię- 
ła rekrutowano z wielką przezornością cały le- 
gioa carskich apostołów, — Adolf dawał dowo- 
dy tak wielkiego spryta, žo bez wahania posta- 
nowiono użyć go do tej szlachetnej missyi. 

Jak wielką wagę kładziono na rekrutowa- 
nych apostołów, dowodzi to najlepiej, łe każdo- 
go z nich «po wstępnym egzaminie i udzieloaem 
świadectwie kwalifikacyjnem przedstawiono jene- 
rałowi Krzyżanowskiemu, do którego przy- 
bywał ówczewny, tymczasowy namiestnik hr. 
Lambert i raczył osobiście badać ostatecznie 
zdolności apostolskie. Na zachętę zaś dawał bło- 
gosławieństwo swoja i zapowniał o wielkich 
łaskach carskich wybranogo — a jaka to była 
missya, o tem się wkrótce przekonamy. 

Adolf M. tak został podniesiony na duchu 
przez awolch mistrzów, że bəz wahania i naj- 
mniejszej obawy na spotkanie się z ojcem oko 
w oko, pojechał w rodzinne strony i oparł się 
o trzy mile od ojcowskiego domu, w Częuto- 
chowie, 

Komendantem wojskowym był tam wton-- 
czas jenerał Wagner, Niemiec na moskiew- 
skim żołdzie i okryty przez cara chrestami, a o 
których zdobyciu pola bitew podobno sobie nio 
nie opowiadały; za to prawdziwi Rossyanie of- 
cerowie różnych stopni, szeptali na ucho dobrze 
znajomym, ciekawe rzeczy o tych chrestach. 


książęcego i wielkiej kultury niemieckiej — | 
Ba, trzeba znać pobudki szlachetne i ne po | 
tępiać potomków krzyżackich. Wielki naród 
rzeraził się. Czem? Obiecankami: dla 
olski — pociechami. których jej 
nie szczędzą. Przyjął je za dobrą mo-| 
netę. Pomyślal, któż wie, dyateł miè śpi, 
opatrzność czuwa. A nuż obieeanki dn | 
dzą do wnii personalnej Pol | 
ski z Rossyą. Wówczas adiea wpływ nie- 
miecki, wówczas cóż się stanie ze złym na- 
bytkiem? „Maleparta idą do czarta*. — | 
A więc, żeby temu zapobiedz, trzeba posta- | 
wić zbrodnię mędzy czułą in spe przyjażnią 
pomiędzy Polską a Rowyą, trzeba dławiony 
naród polski, przydosić lepiej. Jedyny spo- 
sób podejrzenie obudzić. Uczniowie Fryde- 
tyka 11. zastosowali jego naukę. 
Przerzućmy karty dziejów, spojrzyjmy, 
jaką ńsukę przesłał Fryderyk Wilbelm II 
Goltzowi w r. 1791. powołując się w pi- 
śmie do-posła ra nacki „dobrej pamięci Fry- 
deryka II“ który m'ędzy innemi pięknemi 
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tliły w ustrojach siłoych, a których dziś na- 
próżno wzywsją Ba pomoc. 


Sprawy włościańskie. 


Słyszymy nieraz ludzi, którzy się tak 
odzywają do włościan aa Rasi: 

Nie wybierajcie do Sejmu panów, nie 
wybierajcie do Rudy państwa, bo to, zwy- 
czajnie panowie, — pilnować będą tylko swo- 
jich interesów, a o chłopaeh zapomną. Oo ia 
|tam chłop a do tego ruski, kiedy oni nie 
| Rusini. Wybierajcie tylko swoich ludzi, któ- 
rzy chcą dobra ludp, którzy mają dla niego 
sereo i bronić też będą interesów jego. 
Bardzo nam smutóo , że gadanie takie 
|musimy nazwać kłamstwem ; bo naprzód, ża- 
den rozamny człowiek, który dobrze życzy 
|krajowi, nie może życzyć źle wieśniakowi, 
|bo dopiero, kiedy wszystkim dobrze, to kraj 
|eoś znaczy; a powtóre nie ma takich, albo 


rzeczomi tak uczył: 

„Że zmianą interesu naszego, zmieniać się 
należy. Ci co pstępiają podobne postępowanie, 
są lndzie, eo poczytują dane słowo za coś świę- 
tego. Ród ludzki jest Woranami, goni ślepo za 
przewodnikiem : niech kto dowcipny rzeknie sło- 
wo a tysiące głupców powtórzy je. Należy 
przeto królowi nieraz zbsczać z dróg 
pospolitych, bo przez dziwaczność, narzn= 
cié się możua i imię sobie zjednać. Onoty kró- 
la polegają na interesie i ambieył. Kto chee u- 
chodzić za bohatera, niech się śmiało sunie do 


zbredni, kto chce uchodzić za mędica, niech | 


kugłarzuje zręcznie*, 
Otóż to taki dowcip, interesu, ambicye 
i uauki o zbrodniach są dziedzictwem mo- 
narchieznych Niemiee | wyuczonych przez) 
nich Moskali. ale nie były sigdy dziedzi- 
ctwem bogobcjnej, lubo swobodnej Rzeczy- 
pospolitej Polski. — Nie, zaprawdę, ani tak 
nędzoych pociech, jak ulgi chwilowej w uci- 
sku, ani tak nikczemnych potwarzy, jak 
wymierzona w „Nordd. Allg. Ztą.* nie uzna 
Polska nciśotona za rzeczy ważne. 
Przeżyliśmy nie takie gromy, i nicza- 
raziliśmy się mie od takich umizgów i poca- 
łunków judaszow skich. Siłą narodu w praw- 
dzie wiekuistej : narody nie giną. Przyszłość 
narodu z przeszłości wystuta. Jedna i druga 
do nas należą, bośmy przechowali święte za- | 
sady, które mądrość i pycha polityczna zwą- 


Adolf M. będąc zaopatrzony w odpowiednie | 


polecenia, zaraz pierwszego dnia po przybyciu 
do Ozęstochowy oddał późnym wieczorem wizytę 
Wagnerowi i zabawił u niego przez kilka go- 
dzin; tam zaprezentowany został kilku innym 
upostołom, którzy już przed nim przybyli. 
Konfereneye te trwały blisko dwa tygodnie, 


patryctę, hulat po ©zęatochowie i 
miądze. 


Mieszkałem od Częstochowy o trzy mile| 


* drogi, a posiadłość moja była oddalona zaledwie 
ośmset kroków od małej mieściny Janowa. — 
Oprócz gospodarki miałem zakład fobryczny 
machin i narzędzi rolniczych. 

Było to w pierwszych dalach października 


1861 r., jesień była bardzo piękna, a dzień | 
Po południu: około | 


ciepły, prawdziwie letni. 
piątej, zjawia wię u mnie żydek z Janowa, Szyja | 
Szpilberg, który uchodaił za bardzo sprzyjającego. 


sprawie polskiej; zastał u mnie kilku przyja- | 


«iół i towarzyszy pracy, a którzy wszyscy nalo- 
żeli do organizacyi narodowej tak samo, jak sna- 
ezna część robotników fabrycznych. 

Szyja Szpilberg miał obowiązek donoszenia 
mi w czasie ruchów o każdem zdarzenia, 
Jub o obeem przybyciu do miasteczka, — Zjawie- 
mie się jego oznaczało zawsze jakąś nowinę; tak 


bardzo mało, którzyby żle życzyli ladowi za 
jto, że on ruski. Są zać tacy, i my sami je- 
|steśmy, którzy nie cheą, ażeby Rusini w Ga- 
licyi przyjmowali język moskiewski, kiedy 
|mają swój. piękav, rodzony. Są i tacy, któ- 
irzy mie chcą nakłaniać ludn'do zmiany reli- 
' gii, którzy nie chcą szczepić niecawiści do 
|Lachów — ot, i to podobno cała wina pa- 
|mów. Cheą za to i gotowi ciż, nazwani pa- 
nami bronić tak dotrze interesów włościan, 
dobrymi obywatelami. A jeżeli koma się pò- 
wierzy obowiązek obywatelski, to byłby ze 
czci wyzuty, żeby go nie pełnił 

Po tym wstępie prz; y dowód. 
W Radzie państwa była e wa 
podatkowa, sprawa majdrażliwsza i najdo- 
tkliwaza, slowem ciężka dla naszego luda, 
to jest dla ludn tak dobrze tego, co- mówi 
po rusku, jak i po połsku. Przy tej sprawie 
depntowani polscy poparli jeden wniosek, 
który żądał jak lewa ulgi dla naju- 
boższych ludzi w Galicyi, dla takich, któ- 
rzy mają po jedoej chałapie ledwo. Popie- 
rali tedy wniosek posłowie, których bracia 
Rusini nazywają z drwinkami „panami albo 
Larhami*. A oto podajemy i sam wniosek; 

„Wysoka Izba raczy uchwalić, że w przy- 
piska do taryfy klasyfńikacyi budynków mię- 
dzy ustępami 1. i 3. ma sią wstawić nastę- 
| pujący samoistny ustęp: 


j 
| 


— „Ny, 
pm p Chęcin z kryminału wyp 
je. co ich niedawno z z 
ścili, chociaż mieli jeszcze długo siedzieć, jeden 
|rok, a drugi trzy lata. Jak oni zobśczyli tego, 
| wielkiego Polaka przez okno, to zeraz do niego 
weszli, s on kazał Jelema przynieść kilka bu- 
telek bawarskiego piwś i zamknął się 2 nimi. 
Ny, mój brat, jak to żyd zawsz, to on poszedł 
do drugich drzwi, co są od jego slkierza, stu- 

daturkę. wiolmo- 


też i tym razem, zaledwie wszedł, roportuje Ra- 
więpujące spostrzeżenia : 


jak mieszezan, bo jedni i drudzy są równie | bra całego 


„Ta sama obniżona należytość taryfuwa 
w kwocie 75 ent. może być zastosowans 
także do tych budynków w Galieyi i pa Bu- 
kowinie, które odosobnione i bez związku z 
osadami leżą i nie więcej nad jedog izbę 
mieszkaloą obejmują. W każdym razie masą 
otrzymać to uwzględnienie to budynki do 
rżeczonej kategoryi należące, ad ki c 
beenie tylko połowa podatka w XII. klasie 
przypadającego się opłaca“. 

Ten to wniosek jako korzystny i robią- 
cy wielką ulgę ludziom najuboższym w Ga- 
lieyi, poparli wie polscy. Popatli więc 
taey, o mówią Rusini, że żle ży- 
czą ludowi. Ale to mowa się mówi, a chleb 
się je. Tak samo i z czynami. QCzynem do- 
wiedli panowie, Lachy i mieszcząnie, że do- 
brze ladowi życzą, bo mówili .w obronie ubo- 
gich i w ich sprawie głosowali. 

A jakże natomiast głosowali ci panowie, 
którzy się sami uazywają Rusinami, 
zhówią, że nikt, tak jak oni, nie życzy 
i me pragnie dobra chłopów na Ras 
że głosowali ? 

Głosowali w wnioskowi razem 2 
Niemcami i Żydami. Ci dwaj panowie nazy» 
wają się Kowalski i Kułaczkowski, 
posłowie, którzy sig sami chwalą gębą, a co 
innego robią, niš to, co by było. z do- 
brem ludu. A 


Któż tu t swój obowiązek, a kt» 
go nie ? Kto krzyczy, że panowie 
mają swoje, iune, odmienne iateresą od do- 

narodn na Rusi? S obowią- 

hre aj (sca że ich dobro, do- 
m lado, a spełaili go pp. i 

i Kułaczkowski, którzy tyle mówią o awo- 


: Jaka 


jej miłości dla luda ruskiego. 
Pytanie czemuby mieszozanio 
i panowie w le mieli żle życzyć i nie 


ogó 
chcieć dobra luda? Czy mogą zazdrość 
czego ludowi. I czegóżby ? Osy nie woleliby 
raczej, ażeby ten lud był zamożniejszy, bo- 
gatszy, żeby mógł niejedno nabyć i kupić 
po miastach, żeby i kupiec i rzemieślnik 
mógł przytem zarobić więcej. Kto tylko ma 
choć trochę oleju w głowie, to przyzna, że 
woleliby wszyscy widzieć włościan y- 


mi właśnie we własnym interesie i te do- 
bra kraju. Jeżeli są ladzie, którzy mówią 
inaczej, to doprawdy niewiedzieóć w imię 
czyjego dobra oni mówią. 


po 
da naprzód do miasta z poleceniem najpilniej- 
szej obserwacyi wielkiego polaka, zawezwałom 
a fabryki dwóch dzielnych i iateligontnych ro- 
botników, wielkopolan, z których jeden był 
moim towarzyszem więzienia w fortecy Pozanń- 


ż sd L 
Fakta bez komentarzy. ‘Tente ram korespondent kończy: W Ros- | 

| Dramatycz: i, któr 
. dzieją się pod ka żeńskie 

Polskiem w wieku dziewić 


dności nięsympatyzującej s prawosławie! 


muszą |uoszenia się do niego, które jak dnoświad- 
się odbywać bez obrzędów, pr 


| 


Oto fakta: 

Korespondent „Gołosu* pisze z Radomia 
w Królestwie Polskiem : Mieszsał tataj przez 
. dłaższy czas pod dozorem policyi unicki 
ksiąda Antoni Panasióski, który niech dał 
przeńć na obrządek szycmatycki. W tych doiach 
to jest około 28 lutego umar! doczekawsay się 
późcej starości w niesłychanej nędzy. Powstała 
kwostys (sic), oa którym cmentarzu pochować 
xwłoki staruszka. Córka nieboszczyka błagała, 
ażeby pozwolono pochować go na cmentarzu ka- 
toliokim, ale miejscowe władze administra yjae | 
- odparły, że nie mogą o tem decydować. Przez 
ealy tydzień zalem leżał trup w ciacnem i gbo- 
giem mięszkania na tapczanie. Zwłoki zaczęły 
ulegać rozkładowi, a dscyzyi jak nie ma tak 
"mniema. Nakoniec s 6 na 7my maria o półaocy 
wpada do mieszkania poligmuyjs'er i oznajmia, 
żo władze wyższe pozwoliły pochować nie- 
boszczyka na emontarzu katolick'm, ale wydano 
rozkaz, ażeby pogrzebać zwłoki natychmiast — 
w nocy. Panu poliemojstrowi przedstawiano, że 
byloby to mniewagą dis zwłok czcigodnego nie- 
gdyś a'łowieka, który jeżeli zawiał, w chyba 
‘wtem całą wina, że się wytrwalć tezy 

mat religijnych swoich przekonań. 
2 regon sis tedy. rokowania, które się 
skończyły pozwoleniem pochowania nieboszczyka 
rano. o godzinie dziswiątej. Przed tramań 
„wsodł urzędnik policyjny, a sa tru 
mną ciągnęło muóstwo lodu ze lzami 
w oczach. Księdza mie przwolowo wczwać do 
odprowadzenia zwłok na wieczny spoczynek | 
Pienia pogrzebowe śpiował sam lud, towaczyszą- 
ey «a tramną zmarłego księdza. | 


odpowiedzialność, wysłaliśmy w różne strony | 
do sąsiadów nalóżących do organizacyi, aby bes | 
najmniejszej zwłoki przybyli do mnie na aaradę. | 
Oo kwandras, co pół godziny, otrzymywałem ra- 
' porta s miasta. Około godziny 10 wieczorem 
przybyło z okręgu pięciu członków orgauizacyj; 
na miejscu i w pobliżu było nas czterech, a 
więc liczba dziewięciu wystarczała do nsdzwy- 
cznjnej aarady i przeprowadzenia śledztwa. 
pomoc pierwszym dwóm robotnikom 
wysłałem jeszcze dwóch, którzy przy użyciu 
największej ostrożności — dostali rozkaz dostawie- 
nia z zawiąsanemi oczami winowajcy dò sakta- 
du fabrycznego. 

Chwilowo chciał. podobno stawiać opór, 
sle mu tę niedorzeczność tak pięknie umiano 
wytłumaczyć, że Bie tylko zezwolił na zawią- 
=. oczów ale | na wsadzęnie knebla pomiędzy 


| 


nych |ezenie uczy, oddziaływać tylko mogą’ a 


przez kościół a pod dozorem policyi. 


| Qzy postępowania takie potrzebne, do czego i 


koma potrzebne ? T cóż powiedzą radomscy oby- 


watele, świadkowie takiego pogrzebu, ċe powie- |nie rozdało robót 
prektykowanej w reeczy- |com obeokrajowym, — ale aby powierzyło 


dzą o tolerancyi, 
wistości ? 

Podaliśmy fakt be: zmiany, jak go wydrakował 
dzieonik petersbargski; a tera: podajemy fakt 
drugi, równie świadczący o tolerancyi. 

„Tydzień Piotrkowski* donosi; Dala 23. 
m sąd okręgowy piotrkowski rozstrzygnął 
sprawę o ochrzczenie w koś-iele katolickim dzie- 
cka, z ojca prawosławaego zrodzosego. Oskar- 
tony Piote Kołtun tłómaczył się, że dziecięcia 
groziła śmierć, że mie chciał, aby umarło nie 
ochrzczone, że bieda nie pozwoliła mu na razie 
szusać księda prawosławnego zamieszkałego zbyt 
daleko, że księdzu katolickiema mylcie powie- 


dział, iż sam jest katolikiem. Sad okręgowy je | 


diego z podsądoych księży oi. adpowiedsialności 
uwolnił, d'om ineym dał naganę, a Kottuna 
skazał na dwa miesiące wieży. 


— 


Zebranie techników i przedsiębiorców 
przemyslu. 


PSE 4-tej po południu zobrało 
y! 


o 
się w teini akademickiej liczaa grono 


|inżynierów , architektów, przedsiębiorców , 


dziennikarzy i kapitalistów. Powód 'do tego 
zobrauia dałą budowa kolei Transwersalaej, 
która w Galicyi ma być niehawam rozpo- 
crota. Główaym entreprenerem tego przed 
siębioratwa jest „Bink dia krajów“ (Lii 
deruank). Jak wieści powne donoszą, przed- 
siębiorstwo to, obliszone na przeszło 30 mi- 
lionów zir. ma być znowu oddane w 
obeokrajowęów, a więc z największą krzy- 
wdą dis kraju. $ 

Zgromadzenie, które się odbywało w obe- 
eności komisarza rządowego, było nader oty- 
wions, a odznaczało się poglądami zdrowemi 
i jasnemi na tą sprawę. 


Przedwodaiczył zebraniu p. Prokopo-|” 


wiez iożynier, a pióro trzymał p. Paweł 
Stwiertnia. 


Gdy mu rozwiązano oczy | wyjęto knebel 
z ust, zaczął nam grozić — gdy jednak te-groś- 
by mie skatkowajły, a natomiast dało ma się po- 
znać, że wiemy już o wszystkiem b jedynię 
skrucha s jego strony a aszej wzgląd ns 
jego ojca może jego los zmienić na jaki jest prze- 
tuaczony — w przeciwnym zaś razie nie ujrzy 
jut tywy wschodzącego słońca, ptaszek tea wi- 
dząc, że to nie przelewki, nio czoze gndsaloy— 
zbladł, zaczął drżeć i przyobiecał wszystko. wy- 
znać jeśli mu się tylko tycie daruje. 

Przedewszystkiem został zrewidowany i 
znaleziono przy nim kartę szpiegowską, jako mu 
służyła do legitymacyi w Warszawie, dalej dro- 
gą kartę za której okazaniem wszelkie władze 


wojskowe i policyjae na prowiacyi miały speł | 


niać jego zlecenia, a jentrał Waguer dał mu 
również kartę bezpieczeństwa i do władz woj- 
gkowych na,powiat Olkuski. Dzisiaj nie jestom 


Bada doraźnia zebrała się w kantorze fa- 
Leżą uć s tam przystawiono więźnia. 
ledzielińmy bardzo dobrze ma co sią na- 
rażamy, że wszystkim zebranym groai' Sybir, 
nię co więcej; lecz w obec groźnego nie- 
A wa wszelkie obawy powiany były 
„6 uqezym obowiązkiem dzisłać skutecz- 
mi: bezwzględnie. 


Zdumienie nasze było nie małe, gdyńmy 
"w ujętym spostole carskiej idei, poznali wyro. 
dnego syna tak szlachetnego i zacnego ojęa. 


Już w stanie episać wszelkich szszegółów, alo 
podaję zeznania Adolfa M. w głównych zarg- 
sach. Zeunał on, że: 

Po odbyciu pierwszego perjodu karyery 
szpiegowskiej w Warszawie, zawezwaay został | 
do jenerała Kryłanowakiego i tam odbierał | 
najszczegółowsze nauki í iastrukcye do podbu- | 
rania włościan i poruszania ich do rzezi; — 
te to jest wola cara, że byle tylko chłosi roz- 
poczęli, wojsko natychmiast przyjdzie im w po- 
moc, te wszystkie grunta | lasy pańskie zosta- 


naszą szkodę materyalną i woralaą 
„ Komitet zobowiązany uczynić wszystk. 
y przedsiębiorstw» „Banku dla krajaw*, 
jeneralnym przed iębior- 


te roboty partjami naszym rodakom. 

Komitet, wystosuje odezwy do całego 
kraja, co w tym kierunku czynić w pada 
zbiorowo. Zdaniem powszechnem , tak Wy- 
dział krajowy, jak wszystkie Ridy powia- 
towe, wszystkie korporacye przemysło we, po 
wiony bez zwłoki podnieść głos i zaprote- 
stować, gdyby rzeczywiśsie przedsiębiorstwa 
kolei Tranśwersalaej, miały być oddane ko- 
ma inoema, a nie krajowcom 

Do protestu tego potrzeba przystąpić 
bez najmniejszej straty czasu. 

Wzywamy pp. kapitalistów, aby opera- 
eye swoje zwrócili w tę stronę. gdzie im 
Sa narodowe nakazuje, a»y przystąpili 

pracy. z 
Galicga znajdująca się w obec takiego 
okropnego upadku materyalnego — w obec 
|emigracyi lada do Ameryki — w obec fak- 
tu, że całe zastępy techników zdolnych — 
zaczynają tworzyć techoiczuy  proletarynt. 
Gdy warstaty reomieśluiczo stoją bezozynne 
nie może zezwolić, aby obcokrajowcy wysy- 
sali s niej ostatnie soki żywotac. 

Wypada pukać dobitaie wszędzie, głzie 
tylko mamy p awo żądać sprawiedliwości. 

Dv komitete wybrano PP- 

Breitera, Gamskiego Franciszka, 
Kędzierskieg : inżyniera, Nawarskie- 

o mt, Richtmana, Romanowicza 
adeusza, Prokopowicza iatynierara, 

hr. Jana Stadniokiego i Ziembie- 


ręce) kiego Gwalberta inżyw., dyrektora Tow. 


| Przemysłowego. 

Redakcya „Strażnicy polskiej“ dołoży 
wnzelkich starań, aby o.sprawich dotyczą- 
|eych budowy kolei transweraalskiej donosić 
| jak NE, co krajowi czynić wy- 
| pat 


ną pomiędzy mich podzielone. Każdoma s wy. 
słanników przyobiecano stopnie wojskowe, chre- 
sty, fable i nieograniczoną łaskę carską, sa co 
wszystko poręczał w końcu wam hr. Lambert. 

Ostataia okoliczność zdawać się możę nie- 
prawdopodobną, a jedank zeznania Adolfa M., 
które były dosłownie protokołowane były tak 
szczegółowe i taklomi dowodami poparta, ża 
gły zbrodnia ta w wierzytolnych odpisach 
przesłaną została do Warszawy, została tamte 


[sprawdzoną i ostatoczaemi dowodami popartą. 


Badania trwały at do godziny 3. razo, 
4 którem to czasie odebraliśmy wiadomość od 
wystawionych czatów , że kilkunastu chłopów 
przyszło aż pod sam Janów na zwiady, co się 
dzieje s ich npostołom, lecz nie mogąc się go 
doczekać, uznali sa stosowne cofiąć się ku 
domowi. 

Społailiśmy watag czynność, alo nasunęła 
się myśl co z tym fantem zrobić to jest z Adol- 
fem M.; bo przecież jakkolwiek był ou strasznym 
zbrodniarzem — to nie możaa go było ukarać 
śmiercią, w takich warankach, a awięzić znaczyło 
tyle, eo być pewnym, łe w 34 godzianch wszy- 
scy zostaną ujęci i zasadzeni do cytadeli Warszaw- 


skiej. 
(C. d a) 


a — 


KORESPONDENCYE. 


Lwów, 22. marca 1881. 
Wyczytujemy 'w dziennikach wiedeńskich , 
że sprawa budowy kolei transwersalnej tak da- 
lee» postąpiła, że tylko sankeyi przez radę pań- 
stwa wyczekujemy, a oò najniezawodiej już) 
wkrótce przed świętami Wielkanocnemi nastąpi. | 
O ile miłą ta wiadomość dla kraju być po-| 
winna, o tyle nieprzyjemne wrażenie uczyniła | 
na nas dalsza wiadomość w tychże samych dzien- 
nikach zawarta, jakoby ze względu, że rokowa- 
nia Lóńoderbanku z rządem za ukończone uznać | 
należy, bank ten układy z przedsiębiorcami f 
tezpoczął. zapewniając sobie budowę. w sposób | 
atoli, który co najmniej na obecne stosunki kra- | 
ju naszego, nazwać można nieodpowiednim. 
Zważywszy nader krótki czas, jaki nam 
może jeszcze pozastaje dla skutecznego omówie- 
nia tej.sprawy, nas żywotnie obchodzącej, spie- 
szymy — pragnąc wyłuszczyć í nasze zapstry- | 
wanie na ewentualny sposób już jeżeli nie zfi- 
nansowania tej sprawy, to przynajmniej jej u- 
stroju budowlanego. | 
Wspomniona korespondeneya wiedeńska do- | 
nosi dalej, żo o budowę kolei tranawersalnej, | 
w razie utrzymania się IAaderhauku — co wąt- | 
pliwości nie podlega, — ubiegają się trzy firmy | 
wiedeńskie, a to w postaciach przedsiębiorstw | 
jeneralnych, a mianowicie: br. Schwartz, Puaher | 
& Fröhlich i Redlich & Berger. j ii 
Nie wchodzimy tu w osobiatości stanowią- 
ce tego lub owego przedsiębiorcę — lecz ośmie- | 


| może równocześnie jako 


| — 206 — 


jest w takim wypadku przedsiębiorstwo jeneral- 
ne obcokrajowców. 

Oświadczając się przeto przeciwko oddaniu 
budowy kole: traaswersainej w drodze przedsię- 
biorstwa jeneraloego, mamy na celu poprzeć na- 
szych przedsiębiorców | nasze kapitały, nasz 
przemysł, który pomimo awej zdolności — nie 
zformuje się w przedsiębiorstwo jeneralne — do 
ozegośmy dotychczas ani sposobności nie mieli, 
ani widzieli potrzeby — co najmniej korzyść 
rzecżywistą upatrzyć mogli. 

Omówiwszy zdanie nasze przeciw oddaniu 
budowy w drodze przedsiębiorstwa jen., pragnie- 
my jeszcze wyrazić zdanie nasze, w jaki 
szanowny Lóduderbaak, uwzględniając powyż- 
szy wywód, bez narażenia się na jakie bądź 
ofiary dla nas, mógłby tę sprawę przeprowa- 
dziś — a dając i nam możebność konkurowania 


w tej akeyi. 

Rozpatrzmy system przeprowadzania budo- 
wy dróg żelaznych e k. Dyrekeyi budowy dróg 
żel. kolei austrysokich, której zastępezynią jest 
świeżo zbudowana kolej żelazna Tarnów - Lelu- 
chów, a znajdziemy rozwiązanie zagadki. 

Zobaczmy ukończoną budowę, wgląd 
nijmy.w, koszta konserwacyi! przy- 
pomnijmy sobie koszta budowy — i sposób 
przeprowadzenia tejże — a wyrzec musimy iż 
pomimo uprzedzenia naszego przekonani zosta- 
liśmy — zawatydzeni poniekąd. Słażyć nam 


koleje żelazne pod 


po poprawienia przez robotnika usterek wyka- 
zanych przez rewizyę | superrewizyę. AA 

Podobnie miała się rzecz | z ostatniemi ro- 
botami t-j. z obliczeniem czystego dochodu 2 
tą tylko różnicą, że początkowo w tym samym 
celu zatrzymywano jedną trzecią część należy- 
| tości, późuiej zaś całą połowę. 
| Jak to jut Szanowna Redskcya raz w swem 
piśmie podniosła, roboty ostatnie powierzano do - 
wykonania głównie pewnym uprzywilejowanym 
osobom, które nawiasem mówiąc, dobre interesa 
na tem porobiły — czy ale i roboty ich są do- 
bre, to znowa inna kwostyn. r 

Otóż z tej przyczyny nie wielę z ostatnich 
robót dostało się do rąk pracowników nie en- 
treprenerów — więc też już oddawana ro- 
boty swe pooddawali. — Właświe dobiega juź 
drugi miesiąc od tego czasu. Robotnicy, którym 
należy się wypłata '/, należytości za poprzednie, 
roboty, a */, i %, za ostatnie, oczekują z nio- 
cierpliwością, kiedy też przecież swe należytości 
odebrać będą mogli; liczą jednak na nie na 
pewniaka, boé to sprawa z Wysokim Eraryam. 
Jest wielu i takich, którzy przybywszy do Lwo- 
wa li tylko dla tych robót, nie mając już obe- 
onie co, robić, z chęcią by wyjechali, bo niepo- 
trzebnie ponoszą wydatki, a jest i takich wielu, 
którzy już nie mając z czego tych wydatków po- 
nosić, poodstępówali za byle co awe pretensyo 


ka cierpliwie dois wypłaty. 
Tymczasem dzień za dniem upływa, a wy- 


lamy się wystąpić jak majorgiczniej przeciw ma 
nian u oddaniu budowy kolei tranawor. Przedsiębiorstwa drobaego rodzaja, częściami | płata jakoś nie następuje. Wresacie coś koło 1. 
salnej rodze przedsiębiorsa ję. umożebniając wzięcie udzisła przy pomocy dro- marca przylepiają w archiwum kartkę oznajma- 
neralnego. Głównem naszem zadaniem więc niejszego kapitału — a zatem naszego — znaj- |jącą, że powstrzymano wypłaty do 16. marca. 
jest w niniejszem podać poglądy nasze 1 za- | duJącego się podostatkiem w ręka krajowców, Nie bardzó przyjemną była ta wiadomość ; 
patrywania w tej to właśnie sprawie. którzy tak samo dobrze kolej zbudować Doa | fobić jednak ; czeka się więc niecierpliwie 
Głównym powodem eświadezenia naszego, |)8k , zakrejowey z tą jedask różnicą że zatrudnią | 15. spodziewając się, że jnż oo najwięcej, to 
niezgodzanie się z oddaniem budowy przez S58iego chłopa, robotnika, rzemieśl.ika i te- |do 20 wazystkie wypłaty zostaną uskutecznio+ 


do 


Linderbank w drodze przedsiębiorstwa jeneral- chnika — podniosą przemysł, zatrzymają grosz 
nego, jest przypuszezenie, że tym sposobem | W kraju. 
« priori uniemożebnionejm będzie wzięcie bezpo- I cóż za trudności w ten 
średniego udziału naszych kapitałów | naszych | sposób budowy transwersalnej przez Liaderbank? 
przedsiębiorców, a tem samem uniemożebnione My twierdzimy, że na podstawie rachunku po- 
będą zabiegi kraju całego, by podnieść w kraju |równawczego, jakiśmy przeprowadzili w tym ve- 
Bandel, przemysł, zatrudnienie ludzi fachowych, | lu — okazują się znacznie korzystniejsze szan- 
a które to dążności na wielką skalę li podcząs|36 dla Lóaderbauku w razie oddania budowy 
budowy tak znacznych długości kolei osiągnąć | w drodze drobnego sang oazy ozna 
można. Wiadomem jest, że u naa w kraju nie | przeto ofiar od instytucyi, która na mocy sta- 
posiadamy przedziębioroy, któryby mógł w dło. | tutów swych inne zadanie zastępuje — lecz 
dze przedsiębiorstwa jeneraluego stawić odpowie- | ośmielamy się prosić "naszych opiekunów, aby 
dnią konkurencyę przedsiębiorstwom  pozakrajo- | nie zasługiwali sobię z naszej na słuszny 
wym, dysponującym milionami. zarzut, że zomiast dać bank krajowi, 

Mniej zatrważoją nas jednak miljony tych niestety — oddali kraj banko 
przedsiębiorców jeneralnych , ale głównie ezuli- Znając przychylne i patryoty- 
byśiny się upokorzeni przed ich podspólni- e usposobienie dla kraju na 
ków najszdami. Obawiamy się ponownej powo- go, byłego maręzałka krajo- 
dzi kulturtrigerów, począwszy od jenorałów |wego a obecnie gubernatora banku dla krajów, 
skończywszy na ostatnim wyrobniku, którymiby |mamy nadzieję, że zapatrywanie nasze, na kwe- 
się ci panowie otoczyć pragnęli — A 2 poom- |stję tyle: dla nas żywotną, znajdzie u niego na- 
«ia iah narodowego, mamy prawo twierdzić — leżyte uzaanie — zechoe i nadal dla kraju pre- 
że rzeczywiście się otoczą. sować nie narażając obok tego interesów insty- 

Wyobraźmy sobie tylko przedsiębiorstwo | tucyt, którą reprezentuje. 
Jeneralne z całą armią | taborem pozakrajow- Szczerze i gorliwie pracować 
SCZEZ io he chcemy — jednak dajcie nam ku 

a. el 
cogo. wyzyskiwania — praca krajtnwo eko- temu sposobność. k. s. m. 
nomierna w tym kierunku wytężona, dózna po- = 
Lwów d. 23, marca 1881. 


rażki. 

Praca godna karty w historyi kultury naszej, 
a | tak ju? wyzyskiwana s krzywdą aiar Szanowna Redakcyo | 
oddaną będzie tym obeokr. nauezycielom naszym Poruszenie jaż raz przez Szanowną Redakcyę 
jak i cała ta warstwa społeczeństwa ua pa- |sprowy robót katastraluych pozwala mieć na- 
«wę, która zmuszoną będzie służyć tym panom za | dzieję, że Szanowna Redakcya zechce jeszcze 
Sieregowców, barażona na niepewność ot niċoo w taj kwesty napisać, by w ten sposób 
nia w pocie zola zarobionego grosza Prostego do dotyczących organów zanieść prośbę biednych 
robotnika, chłopa naszego, zepchniemy napo- pracowników nie mających przystępu do włada 
wrót do szynku, gdzie w postaci chlcbuj wyższych, aby już raz chciano uskutecznić wy- 
i wódki odbierać będzie żołd swój za mozol, | Płat ich należytości. 
Bą pracę. A 


De. Nadszedł wreszcie 15.; każdy spieszy 
©konomata c. k, Dyrekcyi Skarbu po swą nale- 


żytość — niestety, po największej części dare- > 


| mnie. 
| * Chodzi się więc codziennie do ekonomatu, 
wypłata odbywa się wprawdzie, ale po większej 
|części wypłacają tylko takim, którzy tam jakoś 
potrafili u pp. urzędników archiwum wyjednać 
prędszą ekspedycyę swych kwitów. Pomiędzy 
kwitami zalikwidowanymi przez protekcyę zañ- 
chodzą się jedaak i nieprotegowane, tak że nie- 
którzy przecież doczekali się wypłaty. Loes cóż ? 
Zamiast spodziewanej kwoty otrzymują l naj- 
większej części obkrojoną i to często o */, enęści 


1. | należytości. — Z jakiej przyczyny się to dzioje, 


nie wiadomo; podają wprawdzie, że odtrącają 
obecnie za poprawę błędów. Czemuż ale nie od- 
trącano poprzednio tym, którzy pospieszyli się 
z podjęciem swych należytości. Zresztą każdy 
pracownik poprawiał zawsze swą robotę podłag 
dawanych mu wskazówek, a z pewnością starat 
się dobrze poprawić, boć obawiać się musiał o 
pozostałą należytość, — Jakżeż więc poprawio- 
mo w rewizyi i superrewizyi, jeżeli takie błędy 
pozostały, ił za poprawę takowych stosunkowo 
tak wielkie kwoty poódciągaco ? Czy może: obo- 
enie dla wyrównania rachunku mają ci, którzy 
nie podnieśli swych należytości odpowiadać i sa 
tych, którzy już podnieśli, a gminy ich źle by- 
ły porobione ? — Że zać robotnik mógł błędy 
zrobić, toć mie tak dziwnego, boć przecież i w 


3 i 
że błędów poczynili oatreprenerzy; 
De la alę chodit oddanie zobóć al Żak Mae 


— 206 — „zł 


Masa należytości jeszcze dotąd woale nie |klamacyach, to cół mówić o pisarzach gmia- opowiada pod firmą sziachecko rohatyńskiej pra- 
' wypłacona, a ponieważ to już 24, minął, więc |nych, diakach i t. p. egzemplarzach? Nio u-|wdy, że stała się straszna rzecz na Dniestrze 


` jeszcze jego kwity nie nadeszły, bieży zaniepo- 


„ A głośno wyrażających swą obawę, czy jeszcze 


wych, boé przecież do zlikwidowania kilkuset | 


© dzió reklamacye, Rada tetanawia 5, 


robotnik przekońawszy się w ekonomacie, że 


kojong do archiwum, by się o przyczynie zwło- 
ki dowiedzieć. i 

W archiwum można zwykle napotkać kil- 
knnastu ezmajgełesów chodzących po knrytarzach 


nie wyjechał ze Lwowa jeden z głównych ene 
trepranerów ostatnich robót niejaki p. S...., któ- 
za roboty ma im być winien do 1000 złe. 
on sam więc wziąść musiał, jeżeli zwały- 
my, žo od tysiąca parcel brał po 5 zł. s pła- 
eit może najwięcej po 2 sł. — Lees mniejsza 
z tem, wracam do rzeczy. 
Jeżeliś więc już przybył do archiwum, by 
się dowiedzieć o przyczynie zatrzymania twych 


kwitów, to uzbrój się w bak! rz „gdyż niej 


wszyscy pp. urzędniey odz ją się należytą 
grzecznością i przygotuj nogi, by ci wystarczy” 
ły do chodzenia z dołu na drugie piętro i z po 
wrotóm, od p, Głuszkiewicza do p: Gleltzmana 
gto. słowem, jak to mówią od Anasza dò Kai- 
fasza, Wreszcie po długiem chodzeniu, gdyś się 
jud dobrze zmęczył i patrańł na niepozamykane 
drzwi u tych panów, dowiesz się tyle, że, gdy 
jdzię czas, to ci twą wypłacą. — 
je każdemu jednak wystarcza ta uspokajnjąca 
wiadomość | niejeden nabrawsży odwagi idzie 
do Dyrektora archiwum, zkąd tw$kie zostaje 
"odesłany: do nadinspektera będącego albo 
męszyi, albo nie mającego czasu. — Koniec koń: 
ców, z czem kto przyszedł, z tem odchodzi, a 
skórzystał ohyba tyle, że dowiedział się w któ- 
rych biurach rozmaici panowie urzędują i przy- 
słuchał się, jak niektórym z tych panów, roze 
góryezeni robotnicy nie bardzo pochlebne spra- 
wy wyrzneają, || 
Racz więc Szan. Redakcyo choć tyle, w tej| 
sprawie w swem pismie umieścić, a może prze- | 
ciet wyżozł władze dowiedziawszy się o o- 
. bnej manipulaeyi, zechcą zarządzić, by nieobci 
papo tak nieproporcyonalnie należytości za ro- 
boty i by już ráz osknieczniońo wypłatę tako- 


kwitów niepotrzeba czem całych miesięcy. 


i 

Nawórna 17. marca 1881. | 

Panie Redaktorze! „Du sublime au ridi-| 
cule il n'ya qu'un pos* powiedział ongi znany | 
myśliciel. Prawda ta znalazła świeże | szerokie 


tylko ściągać haracz z chłopskiej skóry, 
uchwały Rady powiatowej. 


nasze posiada i w najczystszej 
nia chłopów od bezczelnych 
Czyż Napoleon nie powiedział 
że: „du sublime au ridieule il n'ya 


katastralnych 


sunków ! ` 
—— 


Echa lwowskie. 


„Jak się młody wróbel ałspie na piewe — 
no — to rzecz zwykła natarajna, którą prawie 
codziennie matna oglądać, ale jeżeli starego wy- 
trawnego wróbla ktoś usidli — to jnż jost rze 
<zą rzadszą. Dla tego też gdybyśmy mieli na 
naszo rozkazy korę redakcyjną, natychmiast wy- 
toczylibyémy proces antorowi „Wiązanki 
lwowskiej” w „Sztandarze polskim“ i wsą- 
dzilibyśmy go przynajmniej' na cztery 


a norwegskiemi 
jarząbkami lab karopatwami, ani „Czeczugą* ba | 
nawet stokfiszem od p. Markiewicza, ale spro- 
wadzilibyśmy mm natenczas „kaszy* 
w Drokowyżn, lub fasoli, 


tajo 

Zaiste, potrzeba być jeszcze „frycem* a 
nis autorem „Wiązanki* w „Sstaudarze polskim”, 
aby s taką łatwością uwierzyć któremukołwiek 


zastosowanie w nadwórniańskiej radzie powisa- | 
towej. 


Itak chege przyjść z pomocą ciemnemu 
naszemu ludowi i oświecić go, jak, ma prowa-| 
delegatów, | 
Z których żaden nie jest fachowym, o tyle przy-| 


najmniej, aby umiał ezytuć pareele na mapie, tül, który tą opowiemy, powinienby dać podsta- | 


rozdziela pomiędzy nich cały „powiat i ustąnn=. 
wia, „malutką taryfę, ppdlug której el panowie 


delegaci moją pobieraćod luda nagrodę za swą 
; z | 


ę. b f 
Taryfa ta jest następująca: 1) od pokaza- 


"ala parosli na mapie. å., 2) od parceli re- 


` klamowanej zaś 8 ct. 


ływa niekorzystnie nietylko w kiorunka legali- 
zacyjnym, ale i w inaych. . f 
Kilka znanych faktów, a szozegółajej osta- 


wę Towarzystwa lekarskiema i zachęċié takowe 
do ciekawych studyów, 

Rzecz się tak miałń: oto nie dawniej jak 
drogi tydzień tema, a działo się w historycznej 
„kiazee literackiej* 
Jpciela p. Macieja Kosteckiego, przy ulieg Ka- 
rola Ludwika we Lwowie, w godzinach popolu- 


miejąc znaleść parceli będą fałszować, byle pod Halicz"m — że Wydział krajowy 


I takie nadużycia uchwalone zostały pod 
przewodnictwem ks. Mandaczewskiego, jednego: 
z najnezciwszych ludzi, jakich społeczeństwo | ale rzeczywiście papierowych banknotów, że 
myśli ochronie- w osątni piątex postny Wydział most ten ods- 
wyzzskiwaczy | brał na włąszość kraja, i że nprawnił przedsię- 
prawdy mówiąc biorcę budowy do odebrania należności z kasy, 
qu'ua pas*, 
Cały legion dawnych funkcyonarynszów |w szabaş i nawet b zinterwenc i żydów, jedna 
jest bez kawałka chleba ; żyją połowa mostu fik! — a draga w Niedzielę felt: 
oni, jak nojoiższy proletaryst, z dnia na dzień. 
Im się ta robota należy, jako fachowcom i nie  Niżałów, Zaleszezyki do Odessy, 
Jedni są wstanie ją przeprowadzić, Als o tej | 
prostej prawdzie Rada powiatowa dowiedzieć się że amtor „Wiązanki“ 
nie mogła, bo interes niektórych a ciemnota nie zanieckał po 
innych pp. Radoych na to nie pozwoliła. Jest knego kwiatka. zaansktować go do swego bukieta, 
to ciekawa. ale smutna ilnstracya naszych sto- który dwa razy 


i szanowny negociant p: Szorr z Miko- | zj, 
rep 


Żebyś. panie Radaktorzo wiedział, co to |daiowych, — siedziało tam aż dwóch „Dokto.| 


wybudował 


według tam sumptem kraja przy finansowej pomocy Län- - 


i derbanka straszlisie dlugi most, żę most ten kos 
szował aż 3%000 papierków, wyraźnie tray- 
dzieści ośm tysięcy i to nie idealników 


a bezpośrednio poem zaraz w sobotę, a więc 


i obydwie mir nichts, dir nichts, popłynęły via 


Rzeczą jasną jak światło gazowe lwowskie, 
w „Sztandarze polskiim* 
bliższem obejrzenia tego pię- 


na miesiąc skłąda swolm czytel- 
| bom . 

Faceeyjka ta rohatyńsko-szlachecka wygło- 
| szons przez szlachcica otrega Rohatyńskiego, 
|w obeczości dwóch szanownych Drów, z których 
jjedea należał do ojców kraja, nosiła widome 
|piętno i „charakter legalizacyi*, Na nazwę 
kaczki już z tego wzzłędu nie zasłagiwała, ża 
[jak vox popnli głosi, w tamte; okólicy Szmule 
ji lekt handiają tylko karzo jajonożnym towacem. 
i Niech sobie teraz szanowni czytelnicy wyo- 
beażą konfuzyj, jaka autora Wiązanók spotkała 
„którego o mało „szlag“ nie trafl, gdy sią prze- 
konal, że „kaczka“ jaką jego | szanownych Drów 
|rohatyński salachcic poczęstował , 


> zl. ale coś tylko 15.000, 


Rzeczywiście zerwała woda dra przęsła, 
m szkodą z tąd wynikająca wyniesie około 4000 
~ most został ołebrawy | to prawda, tylko 
| przedsiębiorca nie widział datąd za niego pienię- 
dzy, anl mu ięh nie zaasyzaowawo, 

I to prawda, ża rozmaite Lajzorki i Ha- 
|merg a przyjaciele pewnych politycznych po- 
wiatowych znakomitości, mężów poświęcenia, 
wielce się zafrasowali, ża ten most nio popty- 
ng w omłości do Odessy , że tylko Lejzorki 
połączeni stosunkami rozrzewniającej przyjaźni 
ze chrśczonem poświęceniem, powiani stawiać 
| mosty i budować drogi tak autonomiczne jak 
i rządowe. Spławy takie odbywają sią przed 


prawidłową dla wszęlkich w, a 
tego wszystkiego nie było, i nawet! drzazgn nie 
popłynęła po rozbujałych fluktach Doiestrowych. 
Otóż taka jest rzeczywista i niemylna a nie- 
oceniona prawda rohatyńsko-sziacheckiej relacyi 
o mościę na Daiestrza; na którą to plewą. dał 
się złapać stary wróbel. * 

' Kiedy juf mowa o moście to ośmieląmy 
feig wynurzyć tylko nasze rdriwienis, dla 'ezego 


m naszego politycznego przy- | panowie, wielcy hetmani dróg i mostów autono - 


| miezao-krajowych, mie raczą się postarać o to, 
aby chociaż na takim kapryśnym Dniestrze, po- 
stawić most uprzywilejowany w Europie, mia- 


o me w 


ukończeniem budowy i maxyma ta powinna być- - 


Jest za taryfa, to przypomnę ci, iż człowiek rów“, jeden od paragrafów prawnych i zarszem | nowicię w drugiej połowie 19. wieku, na fila- 
fachowy jest zdolny wyrobić dziennie: przynaj. ojciec krajowy recte poseł, a drugi od Asati izah z kamienia | wapna, bo sprawisnio win- 
mniej 1200 parceli. Jeżeli żadna parcela nie i bistoryi; — obydwaj rozrzewniali się cznie nowych sid ałak nozkolwiak mało ko- 
„będzie reklamowaną, to: pan dolegat zarobi tyl- właśnie czytając rozrzewnienia pownego sztuje i świadczy o oszczędności, to jednak ta 
ko 48 żlr. przypaszczając zat żę "|, część znakomitego notaryalnego „stefa Redaktora“ pe- | dodatkowe rachunki i reparacyjki, zaczynają w 
parcel potrzebuje reklamacyi, to p. delegat ta- |wnogo nadpełowiańskiogo „Timesa“ | o rozmal- końca wpływać na organizm zdrowotay, słowem 
robi dziennie 52 ał. 80 et, Czy nie jest to tych kawuikach plaszczów, baszłyków, kożu- gotowe w końcu spowodować anginę kasy. 
straszliwy haracz legalnie nałożony na biednych szków i kleinigkeitów, jakie tam gdzieś ciekawy "Tego tedy mociem ` panie wprawdzty my 
chłopów marzych ? Czy nie jest to szerzenie de- naród ze śniegu wygrzebuje. Obok, siedział przy- | nierozamiemy, że wypadało wprzód wydać około 
meralizacył w naszem społeczeństwie ? zsoltej objętośet homo, a byt to podobno repor- |dwóch miljonów papierków na gmach sejmowy 
Wprawdzie pp. dolegaci, nie mogąe sami! ter „Włązanek* „Sztandara polskiego“ oraz kilka |ńaiżeli na mosty | drogi, -gdył nio wypadało, 
podołać olbrzymiej prady, ustąpić musieli dużo | luvych śmiertelników; — w tem zjawia się beno [aby Ojcowie kraju zastadali dł użej w teatrzeń a= 
gmin: pliarzom, diakom, wikarym it. p. indy- |natas et possosionates czyli szlachcio z pod R»-jby ich ktoś pożądzał, że gustu} w komedyj= 
Widyum, s którymi muszą się dzielić zyskami, hatyna a Haliczą, a zosny Przyjaciel polityezay (kach, Nam przoeież preedowszystkiem trzeba 
Ale neh każdego bezstronnego, czy taka | pewnych wielkich polityków lwowskich, ojców |splendoru, a potem dopiero niezaszkodzi pomy- 
* moni Jest godziwą | czy jest sumienną ? kraja i znakomitych trybunów z dłagiemi wło- |śleć o dziurach w mostach; pod tym względem 
Jeżeli pp. delegaci nie dużo, albo supołnie nie | sami, Qzy' nią szlachcie nazywa Alfa czy @mo:|wjpada być oiejrpliwym a tymezasem „naj 
nie znają sią, jako ludzie nio luchowi, na re- gaj, to do rzeczy nie należy, alo koniec końców, ibudo jak buwało,* h 


Już to prawda, że słusznie pewni bracia 
Krakowianie nazywają Lwów „warchołem nad 
„ warchoły*. Oto nie dawniej jak wczoraj zebrała 

"się znowa kupa intelegeatów i zrobiła awaatu- 
`o rę, żądając gwałtem niebieskich migdałów i to 

już zaraz, aby ich imoście mogły użyć do wiel- 
kaadonych placków, — Zaprawdę, Krakowianie 
mają słusznie, że to jest warcholstwo. Jak wis- 
domu w Galicyi ma się budować kolej tak na- 
„.awana transwersalna, które to dzieło mają finan- 
sować hr. exmarszałek Wodzicki i jego serde- 
czny przyjaciel Dr. Rappaport oraz doświądczony 
z wierności zusad p. Alfred Szczepański, rete 
widoma trójka rodaków conas reprezentuje w Län- 
derbauku, Ze względu wyższej polityki Lónder- 
bank jest podobuo tego przekonania iż gdy 
„kraj* potrzebuje kultury, takową wypada spro- 
wadzać tylko z teutońsko-hebrujskiego rozsudnika; 
tak nakazują postąpić nie tylko względy wyso-| 
ko polityczne alei humanitarae. Potrzeba ofiar- 
ności ze strony kraju, której tenże 
dawał już nie raz niczaprzeczony dowody. 


| 


| 


tui jeszcze? — domorosłymi ! 

Jeżeli im się chee jeść, to niech tylko po- 
szukają, a każdy może zostać dyetarynsznn na 
dziesięć a nawet piętaaście papierków miosię- 
cznie, a niech tylko ma jaką taką protekcyą, to 
<lostauie obliczenie paree! grustowych wprawdzie 
x» drugiej ręki, ale zawsze chociaż za 1 zł. 50 ct. 
od tysiąca, „Mein Liebchen was willst du 
uoch mehr ?* 

. Wareholstwo gotowe nawet krzyczeć, jeżeli 
tkężowie kultury z nad sinego Dunaja sprowa- 
dzą do robót ziemnych swoje własne bataliony 
różnych steun „wiwlkiej ojęzyzny*, nietylko nie- 
inieckiej, ale włoskiej i ignych- nam pobra- 
tymesych narodów, z których każdy nawet 
karpackiego niedźwiedzia tafńsować nauczy - 
gotowi wywłóczyć zaowa obdartych chłopów, 
tych nowych Marywszów siedzących na gruzach 
banku włościańskiego i hipotecznego. — Moi 
panowie! ludzie postępowi w dragiej połowie 
XIX. wieku mają już inna pojęcie i znają tylko 
szeroką ojczyznę ludzkości —— dzisiaj wszelkie 
zastarzałę zabobony już nie popłacają! — Od- 


I 


f 


t 
j 
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archiwum magistrackiem, Doku: 
czy również i o oszczędności ekonomieznej. Przy 
ulicy Zielonej potrzeba było sprawić kilka sążni 
najmniej kosztowało kilkadziesiąt papierków ; 
szały humanitarne względy; postanowiono dać 


| 
dzą 


igilo. Tym wieraym synom ojczyzny był 


szem będzie zebrać obszerniejszy pogląd na ży- 
wot jego. 
tów w Kaliszu, później w tak zwanej szkole 


aplikacyjnej — był profosorem matematyki w 
szkole podchorążych przed rokiem 31 następnie 


Z 


mt ten świad- | była to wielce znana, popularna i powszechnie 
kochana osobistość nietylko we Lwowie ale w 
jeałym kraja na niowybitnem staaowiska jakie 
|zujmował — zdobył sobie wielką miłością bra- 
jtoią — i bliźnich w ogóle, imia' pełae czci. 
|Saczególniej młodzież polaka, której zadaniem 
| twarda praca — traci w zmarłym przyjaciela, 
którego nie tak prędko kto inny zastąpi, 
Podniesienie duchowe zawdzięcza młodzież 


lwowska 
Augustowi Skerlowi ! 
Zasługi te nad odrodzeniem narodowem 


„trąby* drewnianej, aby przez tę spływała 
woda zalewająca ulicę w bok do Pełtwi, coby 


w tym względzie zasady oszczędności przewyż- 


biednemu narodowi robotę, zużywszy do kawal- 
ka rynsztoka do połowy listopada 1880 r. do 
24. marca 1881 tylko 347 dni roboczych, co 
czyni razem re więcej, obliczywszy na pa- 
pierki, 173 złe. 50 et. w. a, nie wficzając fur nietylko młodzieży, ale i ianych sfer pracującycii, 
użytych do wywssu loda. — I niechże ta ktoś po- |, bito dziełem śp. Augusta w pistwszyw 
sądzi świetny Magistrat o brak litości nad nę- | rzędzie. 

ludzką. Zakończył żywot w męskim wieku, w peł- 
nym rezkwicie i dojrzałości ducha, licząc dopie- 


-1 


— 
ro lat 39. Ktokolwiek zaał tę zacną duszę, do- 
tknięty jest boleścią i stratą, jaką Lwów i 
Kronika | pika ponoszą. Polacy i Rusini uarówai od- 
+ czuwają stratę, bo zmarły był im secdecznym 


druhem w bolach, radości — i nadziejąch. . 
Pogrzeb, który się jutro odbędzie, to just 
Niedziolą o godzinie 4 po południu, będzie 
kich rozmiarów i przy takim współudziale, 
jaki się tylko w rzadkich wypudkach zdarza. 


Niedawno temu, bo jeszcze nieupłynęły Reklama dia cara. Zndasły się jazieś 
«ztery miesiące, gdy cała Polska obchodziła |usłużne duchy we Lwowie, które robią po mie- 
50 letnią rocznicę Jubilouaau listopadowego a ście reklam; dla nowego cara, Alessandra III, 
od tego krótkiego czasu — z tych, których wie | iobag zaś tę ruzposzeto od wajniżsxych warstw, 
dokiem ciwszyliśmy się przy biesiądnym stole od stróżów kamienicznych i stangretów. „Car, 
tylko w samym Lwowie, już nad dwudzies- |dobrodciej* mówią, notabene do swoich dzieci, 
tym pierwszym, usypaliśmy wczoraj mo-la te przychodząc do szkoły wypaylały przed 
ianemi dziećmi. Gdy się obiło o uszy wyrost- 
ków, że cara zamordowano, któreś inne z dzie- 
ci zagadnęło: „Osy wiesz, że jest już nowy 
car?" — „A wiem — tato mi mówił — od- 
parło inne, — i powiedział tato, że nowy car 
zrobił joż dobrodziejstwo dla „Po- 
laków*. Kazał puścić wszystkich Polaków 
z więzienia i uwolsić æ Sybira*. Powtirzyliśmy 
tak, jak naiwnie „dobrodziejstwo carskie* było 
wygłoszyce. Tyndencyjna ta reklama wyszła 
b: wątylenia z kółka, któremn tęskuo za kou- 


ś. p. Szymon Krawczykiewicz. 
Świetlnua to była postać tego dzielnego 
żołuierza-obywatela, Krynicznej czystości żywot | 
jego był, że tak powiemy, prototypem żołnier- 
sklego pojęcia prawości polskiej. 
* O 4. p. Szymonie podajemy dzisiaj 
tylko pobieśne wspomnienie, ale zadaniem na- 


Kształcił on się poprzedalo w szkole kade- 


'bność i juko kapitan artyleryi, ozdobiony został krzyżem 
Ek oe jenna © Asz + Virtuti militari*. Po upadku powstania pray- 
starozują nawet dia małych dzieci wychowywa pk dporid Fura kóre sj STY Are 
nych podług zasad metody — „precz z marze- z. sa Sza ror aTe redak. 
„Mami* © więc idla chłopa polskiego otwarta pamen » pan Paa złe wy y pry 
droga za morze do Ameryki, tam więc: nięch | 0czesnej s aeree ojro - Było ta jedy- 
idzie í spiawa „Jeszcze Polska nie zginęła”. pm reed hi owej ego = 

Doneszą sam, ie Dyrokoya galicyja kiego | książkę „Zasady arytmetyki* w języku polskim. 
upra wilejowazego banka hipotecznego wzią wasy | W roku 1846 byt. iastraktorem „Legii akade- 
asumpt ze znanych pasyjnych pózedstawień w | mickiej. Przez 20 lat był dyrektorem kasy 
Oberamergan zamierza dad również dramatyczne oszczędności. W najtrudniejszych wypadkach 
postne widowisko. W celu tym wystawi trybu- żywota nicupadał on na duchu — s jedną it 
nę na placu NMaryackim,. ozdobioną. uberbown- 


iatą w lepszą przyszłość szedł . naprzód 
nemi sztandarami rozmaitych galicyjskich staro- we. Jr k r 
dawnych rodów — na trybunie tej zasiadać bę- | podniesionem czołem, czołem człowieka owan 


dą wszyscy zuukomiei akcycnaryusze. © rodocy gelicznego 
uasi, a przy bengalskiem oświetleniu i użyciu 
wielkiego elektrycznego słońca, odegraną zosta- 
nie ostataia scena z „Proroka*, którego rolę 
Wierzą na siebie pewien dyrektor przybrany w 
wielkiej wartości starożytny kapelusz odnalezio- 
ny padczas poszukiwań archeologicznych pod 
fundamentami gmachu hipotecznego. == Runięcie 
tej pyszuej budowy nastąpi z wszelką precyzyą 
za aprobatą prezydonta missta p. Dr. Gao- 
« lńskiego. E 
Jak świetoy Magistrat | wydział budowai 

czy tugoż troskliwie się opiekują, aby proletar- 
Jatowi Iwowskiemu wie zbywało na pracy, do. 
wodzi wajłopiej dokument, który kilku psuów 
adnych przedsięwzieło sporządzić | słożyć w 


zakończył żywot w piątek popołydniu. Zmarły! atępoją się coras więcej — 


W życiu powszedniem był to typ weterana 
żołnierzu, posiadał gruntowną wiedzę, szedł z 
duchem czasu — nieroniąc ani pyłka z trady- 
cyl Ojców. Do samej śmierci czynny i ruchliwy, 
otaczany był powszechną escią. Chorował zalo- 
dwie kilka dni — a umarł licząc lat 76. Ty- 
sigso wyłogły, aby mu oddać ostutuią usłogę 
i rznoić garstkę ziemi sa mogiłę dobrze zasłu- 
żonego Ojczgznie. . da 

Cześć pamięci jego! 
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Gdy do grobu prowadzono á. p. 
rozeszła się draga smutna wieść, że Au 
Skert, dyrektor Drukarni „Gazety Narodowej" |słapów 1 podziągów, 
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`. Fy urządzetia spada nieustannie grus. Posła- | odbytej. uznano potrzebę natychmiastowego pod- |ezsiciowe jego delożowanie nie byłoby: potrze 
liśmy biegłego reportera na pietra, gdzie znalazł stemplowauia 3 akard i jednego sklekieuia baem, Przewodniczący komisyi radca Romano. 
również spary daleko większe niż przed dwoa mad drzwiami w parterze, w sklepie pp: Feiq- |wski- wezwał obecnych prży obradach komisyi 
tygodniami, pękają już $ kominy i — daj Boże, |tucha i Machayskiego, a dyrektor urzędu budo- | sastępów banka hipotecznego, ażeby natychmiast 
aby s wieży ratuszowej lada chwila nie zasy- | wniczego miejskiego zawezwał obecnych przy | przedsięwzięli wszystkie zalecoņo przez komisyę 
gualizowano pożaru, któryby mógł nader smutne oględzinach banku do natychmiastowego wyko- | środki ostrożności, poczem zastępty banku pole- 
nąstępstwa za sobą pociągnąć, P. F. Feintach nania tych robót. Komiwya, która dnia 16 mar- | eili obecnemu inżynierowi Kędzierskiema, ażeby 
© Machayski znajdują się w nader nieciekawem | ca „1881 r. w obecności zastępców banku hipo- | środki te zaraz zarządził. Magistrat zatwier- 
„ położenia, bo jeh handel to nie greizlernia, która | tecznego, dyrektorów pp. Riegera i Lazarusa , | dzając xarządenie urzęda budowniczego mioj- 
wę da gdrisbądź przenieść. : adminiet. p. Fränkla i inżyniera cywilnego p Kę- skiego z dnia 14. marca 185] r. i komisyi lo- 
Ale amy do najważniejszego faktu. | dzierskiego powtórnie zbadała na miejscu stan kalnej 'z dnia 16. marca IŚs1 w sapełaości, 
Komixya Magistratu órzeka ca dniu 19 marca gmachu banku bipoteczuego w ogóle. a w Stcza- | wzywa szanowny bank bipoteczay jako właści- 


rama „gotycka wzi 2) ażeby cały budynek oddał w: nadzór 
ć miejscu. 2 upoważnieniem. wem i po yel | koncosyonowanema badowniczemu albo laż eż 
„sys aege wę Aar dach orzekla : że zgadza się w zapelności z za:| wi cywilnemn, któryby do 24 godzin w urzę: 
śstwom publi05B0M|reazoóm w krótkiej drodzó prze dyrektora | dzie budowniczym się zgłosił, objęcie nadzoru 
» ani teg wystawiać. go NZ | ureda badowaicżego miejskiego siemplowaniem | poświadczył i odpowiedzialność za utrzymanie 
próbę. , f 3 arkad i jednego sklepienia nad drzwiami w tego budynku w stinie, bezpieczeństwa pabli- 
Zresttą świetny Magistrat niech nie zapo- parterze; co się jednak wykonania tego stemplo- cznemn niezugrażującym objął. gdyż w prze- 
mins, żó w razie katastrofy odpowiedzialnym | wania dotyczy, to takowe musi „być u doła ma |ctwnym rasie Magistrat ustanowiłby takiego bu- 
«jest w pierwszym rzędzie Prezydent miasta, 4 | szerszych oparte podstawach, dia zapobieżenia | downiczego albo inżyniera z urzęda oa koszt 
, nim gmina, jeżeli średki bezpieczeństwa pu- | wcjąkania się jego w podlogo, stempiowanie 244 | szanownego banku; wrestcie y 
jo abpnztareżirzcdę jednej z powyższych arkad, na której mur spo- | 3) wzywa Magistrat szanowny bank do 
Beak nio wykona? rosporządseń Magistratu; €7wa, musi być w ogóle wzmocnio0e, odstajace | orsed) ionia pajpóżalej w (3Ôstu) trzydziesta 
Jakie więc należy uważać taką powolnode i fakt, |tynki muszą być poodtrącane, sżeby zagobiedz dniowym terminie planów ga rekonstrakcyę ba- 
fe dotychczas delożowanie przymusowe mieszkań- irh opadania, całą ścianę od roga placu Maryac-| dynkd w realności p. L 2'/,, ażeby takowe me- 
«ów nie nastąpiło.  .. kiego, wzdlaż vtiey Akademickiej oalśty podsta. | ciy ‘Syt. sadzac t satwiertzme 1 rakozstrokcya 
we wiec po ras ostatai, jaki walor | PIOwać z zewnątra stojakami przyścianoymi od | 
mają uchwaj; + p dla apo ie anaa sch kondyon- [wedlug orzeczenia komisgi lokalnój: sarządsone 


Odpis intymatu Magistrat lwowskiego s dnia | pawych 1 niebezpieczeństwa pożaru, należy fa- aar, 

19. marca 1881 r. l 10814. LIL. gi w murze kominowym i powałach zrewidować, | E D. j w, . 
Do Szanownego c.k. uprs. gal. akcyjnego | Pozalować 1 zabezpieczyć. O 
- Banku hi j iciela realności Jeżeli te wszystko w jak najkrótszym jak i z prowineyi Listy 


| amr Miejscowe 
pód l. cy rien Akademicka , 15 .pl. | cząsie | zupełnie prawidłowo zostanie Wyko- pieniężne i przekazy ua prenumeratę prosimy 
Wakotak rowizyi budowniczo-policyjaaj dn. |dynkiem tym utrzymywany będzie, jeżeli wła- stracyi (lub Ekspedycyt) Sztandaru pok 
14. marca b. r. w gmachu baaku hipotecznego |ściciel budynka żadnych środków ostrożności, skiego (lab Strażnicy polskiej), 
„w realności pod 1. 2'/, (L orj. 1 uł. Akademio- obecnie już potrzebnych i jakich użycie W przy- na ręce pana Szczęsucgo Beduarskirgo, w dru- 
ka, 15 plac Halicki) w obecności administratora | szłości . stosownem by wię okazałó, nie pominie. | karni p. Amny Wajdowiczowej, Rynek 1. 9. 


« tej realności p. Fraakla i technicznego zastępoy w takim razie 'nie należałąby się obawiać za- 


banku, inżyniera cywilnego p. Kędzierskiego, walenia się budynku przez kilka miesięcy i| EA PZD 
| OE me eee aeea e Dorve (Graves aa f 5 
aN Na święta!!! a ET Ie bal o „08 „| Aleksander Getritz SZTOKFISZ 
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7 "i but +20,| v 41.) pa jl 
l m I bik at Sal, * "| Ca eronigator, Rynek | wl RE a 
i s r. 1872 butelka 1,75, od rwa tr zet | p rosyjski 


s bromski prawdziwy z 'r. 1 may zes j 
we Lwowić Izą Malak" * "2,20, SZ ij ad primea i ar Samoo po str. à > et kilo. 
plo. Dominikański Nr. 1 „ bremski prowdziwy a r. wykooanych okładek z płótna, na wszyst- Ben u a ad 
Donosimy”P. T. członkom Towa- 1877, butelka 1,50 „|kie dziela polskie — swoim odbiorcom OOD, amerykański 

m łe na zbliżające sie frig Bog Saino prawdziwy maas poleca. wk i suszony, =» mieso bos 

mamie w wyłom traet mae lGMawytge menniste Br TYm dnia i wyśzło z druku dziełk P po aie 130 kle 
aw. wdzi mi mi lo z 0 J 

` wiele: w migdaiy, daktyle, figi, miła buta o TE > ag p Siani WYZINA solona 


aykate, wanilję, pomarańcze, oras wódki gdnúskie, oryginalne likiery tr. 140 tilo. 
i wiz; A 'ro- | i 4 z po zir. 
Tor: ysklo gatank Z0- rancuskie, réino petoli ACE irj I i | | zyj SIOMGA wędzona z Donu 
I Wy : 


Herbaty s Londynu po |nakoniec : po air. 3720 kilo. * 
h a r Zapewniliśmy tak azteroletni butelka 1 „ 50 LOSOSIO-ŚLEDZIE wędzone 


roku dost: dworskich sz . 
mek, xiribas, sohadków 1 drobin | > Smell ©, 1. — . (Poradnik w sprawach reklamacyjnych Po 15, et, aztka. 
Posiadamy ogromny zapas naj- Miód wyborny batelka —.0, obejanjący: Poleca handel 


BAR wawa Li TM asa zz pojaśnienie najnowszych ustaw po-| St, Markiewicza. 
zań deserowe zo słodkiej śmietanki M. Skórek datkowych, wzorki do reklamacyi we Lwowie, w Rynku |. 42. 


1 ser słodki m codziennie z potrzebnymi formularzami i tabele 
świeże nadchodsą . La 
Tiaa, Ne. 00 ta) cts foigiiama. ‘zegarmistrz klasyfikacyjne, ułożone według Prawdziwa 
pg. PFZ planów ©. k. centralnej komisyi A 
Totoy, stary, Tokay dele + Mad | o.. cp A wiedeńskiej. WODA KOLONSK 
ria Jakie wągiacokia | utryjeskie peł zab hy i ks zo T a „..| Perfumy i kosmetyki 
Fre aliea z p riremi noaren kaze arpi ad w aptece pod węgienką koroną 


Jezyżnaje wastikieropacżega je Dadiarohh. Brskarała Toneta. la J. Pie L 
1 uskytooznia w, jak najkrótszym [ý rj Ka d . Piopesa we Lwowie. 
A x fo af ono lg łac Bermardyśski |. 1. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor i. N. z Oleksowa Gniewosz. Z drukarni Anny Wajdowicz (pt. Poremby), Zynek L 9. 


